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Wychodzi 2 razy w tygodniu 
co Niedzieli i Czwartku. 

Przedpłata wynosi lak w 
miejscu z odniesieniem do 
domu, jak z przesełką pocz­
tową w Austryi: 
rocznie . . . 8  ztr. — ct.
półrocznie 4  „ — „
kwartalnie . *  „ — „
miesięcznie . —  ,  J O ,
numer pojedynczy . 8  „ 

Za granicą cena miejsco­
wa z doliczeniem odnośnego 
portoryum.

i  P O D K A R P A C K I

Czasopismo polityczne i ekonomiczne. muje 
& Vogler 
Wiedniu.

Z I E M I A .
I .

W  motywai h, składających się na patryotyezne w y ­
znanie wiary Polaka, jed n o  z p ierw szych zajm uje m i e l c e  
magiczne s ło w o :  Ziemia o (czysta. T o ż  initość rodzinnej 
ziemi była  historyczną cnotą narodu polsk iego  i jest nią 
do dziś pon.ekąd. Słuszna b o w ie m ,  / e  kolebka rodu, kar- 
micielka żyw ota , ziemia nasza dająca podstawą bytu, a 
przeto pośrednio karmiąca narodow e idee, stała sią przed ­
miotem przywiązania i części.

Jeżeli prawdą jest, że bez P o la k ó w  nie będzie Pol­
ski, to niemniej stanow czo  pow iedzieć  można, że jej nie 
będzie  i bez ziemi polskiej.

W y ra z i ł  to najszczytniej genialny autor „Pana Tadeu 
sza" mówiąc:

„L itw o ,  o jczyzn o  moja, ty jesteś jak zdrow ie :
Ile cię trzeba cenić, ten tylko dowie,
Kto cię stracił !"
D ług ie  wieki przemknęły po p łodaem  te ziemi łon ie  a 

na in.łość sw ych  dzieci żalić się ona nie miała powodu. 
P rzyjm ując w wnętrze  sw o je  ziarno rolnika - zy też z w ło k i  
le g łe g o  w  boju obrońcy, słyszała zaw is łe  w  powietrzu e- 
cho, że  zros ła  z narodem uierozdzielnie , w  jedną z n in 
zlana ideę i tradycyę — w sercu sw o jego  ludu nazawsze 
św iętym  pozosta je  skarbem.

A kiedy nad łany nasze groźne kirem stoczy ły  się 
ihmury, gdy ziemia krwią zlana stałasię jednym ^mogilnikiem 
strojonym " — z piersi w ygn a ń ców  rzucony c.h w  obce  strony 
roz leg ł  się o k rzy k  boleści : ile cię trzeba cenić ten tylko 
się dowie, k io  cię siracil !  B y ł  to wyrzut, ja kopy dziatwa 
r -  mężna zaiuało ziemię ojczystą Cuiikła, byt to zarazem  
okrzyk  napomnienia, że  ci którzy  przychodzą w  now ych  
pokoleniach, ci którzy ją stracili, ci p o g ro w ce  spotęgują 
je sz cze  miłość tradycyjną, że ją zespolą niezdartym w i ę ­
złem z całą istnością sw oją , że się ona stanie ich duszą 
jedyną, że ona będzie odtąd tein ich „spojrzeniem , co św ie ­
ci ca łym  duszy wulkanem, i ow ą  chmurą ciemiącą czo ła ,  
z której połyska m ecz archanio ła !4'

C zy  się tak stało, rozstrzygną dzieje; iny z sobą sainL 
w  dzisiejszein pokoleniu róbmy rachunek  sumienia. G dy­
byśmy beznamiętnie w gtąb duszy s w o je j  w e jr z e l i ,  spo­
strzeglibyśmy,— być może jak  w  każdej rzeczy  ludzkiej,— dwie 
strony medalu. Piąte już  pokolen ie , p o g r o b o w c ó w  ciągnie 
ten ciężki pł ug niewoli a żadne nie p rzesz ło  przez życie  

bez k rw aw ej ofiary, żadne nie ustąpiło z w idow ni, nie po­
św ięc iw szy  o jczyźn ie  co m iało najdroższego.

T o  jest dodatnia strona naszego życia 
Ale b ieg  rzeczy , stosunki p łynące z rozbioru , wśiad 

za najazdem idący napływ  obczyzny  w j d a ł  nam walkę na 
śmierć i życie  wśród domu naszego, na innem polu. 
Praca i wiedza, dobytek i mienie w yzw an e  zostały na bój. 
m oże cięższy niż ten wśród  grzmotu dział na otwartem 
polu, bo cichy,, ukryty o dług i nużący.

I znów  oto widzim y się w  odmiennym prze jaw ie . O j ­
czyzna, to po jęcie  święte, ten upragniony cel wszystkich 
dążności i wysileń naszych, o jczyzna  wcieli ła  się w ogn ,-  
sko dom ow e, w  szkołę , w  mały kramik s w o js k i ,  wT w a r .  
stat rękodzie ln ika , lecz przedewszystk ; <in w c ie l i ła  się 
w  czarny zagon ziem i, w  tę p ierw szą tw ierdzę n arodow ego 
bytu.

T rzym ajcie  ziemię ojczystą w posiadaniu trw ałem , w 
pieczy a pracow itośc i do ostatniej kropli potu, nie dajcie 
ziemi w rogom ! to jes t  g ło s  przestrogi geniusza naszi 
przyszłości , zaklęcie O jczyzny , i „tych jęk z pod trawy, co 
spią na zw iędłych  wieńcach sw o je j  siarej s ła w y "

i\a taki g ło s  zadrżeć musiało serce, winniśmy byt 
stanąć w zwartym, szeregu w obronie  ojczystej skiby 

Jukżeśiny się z tej pow inności w y w ią za l i?
Zobaczm y.

II Walny Zjazd przyrodników i lekarzy polskich,
Lw ów , 20 lipca. Od przedwczoraj wszystkie pociągi ko­

lei żelaznej przywoził)" uczestników drugiego zjazdu lekarzy 
1 przyrodników polskich, który rozpoczął się dzisiaj. Ogółem 
^  zjezdzie bierze udział 450 osób, z tych 321 jest zamiej­

scowych, Wszystkie prawie ziemie polskie; Kongresówka, Po 
dole, Litwa, Poznań, Szląsk dostarczyły nam gości, jak rów 
nież inne kraje Europy, a nawet przybył jeden uczestnik - 
Australii.

O godzinie 10 rozpoczęło się dziś pierwsze posiedzenie 
w przepełnionej a uroczyście przystrojonej sali ratuszowej, 
wobec mnóstwa publiczności zebranej na galeryacb.

Obecni byli pp. marszałek hr. Potocki, wiceprezydent 
namiestnictwa p. Bartmański, prezydent apelacyi p. Schenk, 
członkowie wydziału krajowego i naczelnicy innych władz 
rządowych i autonomiczn)ch.

Prezydent miasta p. Jasiński powitał zgromadzyhc 
krótką przemową, odzywając się/ mniej więcej w te słowa :on

Wybraliście się panowie, by spółnemi siłami działać ce­
lem rozwoju nauk lekarskich i przyrodniczych. Cel wzniosły 
i piękny, a pole wdzięczne wyda niewątpliwie plon obfity. 
Jest dążność w narodzie naszym ogólna, by pracą stanąć na 
równi z innemi cy wilizowanemi narodami. Ponieważ praca 
rozdrobniona wśród niesprzyjających częstokroć okoliczności 
nie idzie sporo, przeto, staramy się, aby skojarzoneini silami 
dopiąć celu. Wymownym dowodem skuteczności pracy zbio* 
rowej są wystawy rolnicze i przemysłowe, a mianowicie osta. 
tnia wystawa warszawska. Szczęść Boże tej w dobrej wierze 
podjętej ważnej pracy, która przyczyni się do uwydatnienia 
źy wotnych sil w narodzie, szczęść Boże tej pracy, która tyl­
ko dobro powszechne ma na celu !

Mowę prezydenta przyjęto oklaskami. Po nim zabrał 
glos l>r. N oskiewicz, prezes wydziału gospodarczege, który w 
swtj mowie przeszedł w krótkości dzieje pierwszego zjazdu 
lekarzy i przyrodników w Krakowie w r. iS(j9 i tego co od­
tąd na tein polu działano. Zjazu drugi mial się odbyć w Poz 
naniu w roku następnym. Gdy jednak w skutek wojny za­
miar ten niemógł przyjść do skutku, i gdy następnie zmienio­
na sytuaeyt polityczna niepozwo.iła i w następnych latach 
myśli tej urzeczywistnić, Towarzystwo naukowe poznańskie 
odniosło się do Towarzystwa lekarzy galicyjskich we Lwo­
wie z propozycyą, czyby taki zjazd w roku bieżącym niemógł 
się odbyć we Lwowie. Myśl tę podjęto i wyznaczono pierwo­
tnie zjazd na wrzesień. Gdy jednakie w tym samym czasie 
odbywać się będzię zjazd w Graeu, jakoteż z innych powodów, 
mianowicie zatrudnienia w tym czasie nauczycieli szkól śre­
dnich, wyznaczono dzień zjazdu na 20 lipca i dni następne.

Zjazd dzisiejszy przeszedł wszelkie oczekiwania. Widzi­
my pośród nas mężów ze wszystkich stron ziem naszych, Wi­
tamy Was w murach naszego grodu. Wdzięczność za podję­

c i e  genialnej. m jśli zjazdu należy się Krakowowi. Mówca w 
dalszym ciągu podnosi doniosłość zjazdów, przytaczając jako 
przykład godny naśladowania Niemcy, gdzie zjazby takie za­
bierały decydujący glos w sprawach wielkiej doniosłości i przy­
czyniły się tern do wielkiego postępu na polu nauk przyro­
dniczych i lekarskich, oddając wielkie usługi społeczeństwu. 
Znaczniejsze miasta stosowały się w swych urządzeniach do 
opinii zjazdów, mianowicie w sprawach kanalizacyi, desinfe 
kcyi, urządzeń szkól publicznych, wodociągów itp. Dalej pod­
nosi mowa zasługi na polu znawstwa przyrody Włodzimierza 
hr. Dzieduszyckiego, którego muzeum zajmuje trzecie z rzędu 
miejsce w Europie, pomimo, iż na inne składały się rządy 
i monarchowie, a tu tylko usiłowanie człowieka pojedyńczego.

W  końcu zaproponował Dr. Noskiewicz skład wydziału, 
który przez aklainacyę przyjęto.

Według tego obrano pierwszym prezydentem Dra Maje­
ra, prezesa Akademii umiejętności w Krawowie, drugim pre­
zydentem Dra fezafarkiewicza, trzecim Dra Kaczorowskiego z 
Poznania. Wiceprezydentami obrano: Dra Denarowskiego z Czer- 
niowiec, Dra Rollego z Kamieńca Podolskiego, Dra Wańkie- 
wicza z Litwy i hr, Kazimierza Wodzickiego z Olejowa. Se. 
kretarzami obrano pp. Dra Longina Feigla ze Lwowa, Dra 
Grabowskiego prof. uniw. z Krakowa, Gralewskiogo Fortu­
nata z Krakowa i Kubarego z Australii.

P. Majer obejmując krzesło przewodniczącego, stosowną 
przemową zagaił obrady.

Odczytano następnie rozmaite telegramy i listy, poczem 
nastąpił podział na sekeye, tudzież odczyt p. Izydora Koper- 
nickiego „O świecie roślinnym i zwierzęcym w wyobrażeniach 
lekarskich i wierzeniach naszego ludu ; a wreszcie odczyt rad­
cy górniczego p. Edwarda Windakiewicza p. t. „Rzut oko na 
rozwój przemysłu naftowego i na stosunki geologiczne ropy 
i wosku ziemnego w Galicyi." Odczytów tych nie streszczam, 
gdyż będą one dokładnie podane w dzienniku lig o  zjazdu le­
karzy i przyrodników polskich, który wam jutro ńadeślę a 
które zapewne bępzie aoicładniejsze, aniżeli byłoby streszcze­
nie mego pióra niefachowego,

O godzinie 2 z południa zebrali się uczestnicy na wspól­
ny obiad w sali sejmowej, popołudniu zaś zwiedzano Muzeum 
przemysłowe, stowarzyszenie rękodzielników Gwiazdę i Górę 
Zamkową.

Wieczór była recepcya u prezydenta miasta, na którą 
proszono próczuczestników zjazdu, wiele osób ze Lwowa. (CsiflW.)

Lok&,cya. kapitałów pupilarnych i sie­
rocych

w stowarzyszeniach zaliczkowych
o  nieograniczonej poręce.

Uwagę naszą na ter przedmiot zwrócił zamieszczony 
w  dziale ekonomicznym dzisiejszego numeru bilans stani­
sławowskiego Banku zaliczkowego. (Prosimy odczytać tako­
wy wraz uwagami uaszemi.) Znakomity w stosunkach na­
szych rozwój tej instytueyi zdobywa sobie u społeczeństwa 
coraz większe zaufanie, i prawo do wszechstronnego popai- 
cia. Ażeby" zaś ten pożyteczny kierunek stowarzyszenia 
Stanisławowskiego B an~: zaliczkowego ile możności dalej 
rozszerzać, potrzeba większego jeszcze przyrostu kapitału o 
brotowego.

Jakkolwiek niema wątpliwości, że pomnożen.c tegołta 
pi tal u nastąpi i nadal co najmniej wr takiej samej mierze, 
jak  dotąd, wszelako zwracamy uwagę na jedno zródłe w 
tym wrzględzie jeszcze nietknięte. Jest to możliwość loko 
wania pupilarnych i sierocińskieh depozytów sądowych w 
towarzystwach zaliczkowych. Pod tym względem, zdaje się, 
c. k. sądy nasze galicyjskie niemają dostatecznie wyrobio­
nego zdania, gdyż rzadko gdzie słychać o podobnej frnk- 
tyhkacyi depozytów sądowych.

Jako wskazówka dla ck. Sądów" powiatowych i obwo­
dowych w powyższym kierunku posłużyć, może następują­
ce, bardzo ważne orzeczenie ministerstwa spraw 
wewnętrznych z dnia 27 Kwietnia 1874 r.

Oto pewne Towarzystwo wzajemuyeh ubezpieczeń po­
dało swój statut do zatwierdzenia. 0. k. min.sterstwo 
spraw wewnętrznych uczyniło zatwierdzenie statutu od wa­
runku: jeżeli w statucie będzie zamieszczony ustęp „że zby­
wająca gotówka tego towarzystwa w przyszłości wyłącznie 
lokowaną będzie w" towarzystwach zaliczkowych. Myślano 
że to błąd w pisaniu owego orzeczenia, i żądano cofnie- 
nia tego warunku W ys. Ministerstwo zaś odpowiedziało; że 
to nie jest żadnym błędem, i że reflektując na okoliezn ość, 
gdy lokacya w banku narodowym pod tytułem depozyta, 
żadnych procentów nie przynosi a ck. rząd za bezpieczeń­
stwo lokacyj w innych bankach lub kasach oszczędno­
ści żadnej odpowiedzialności nie przyjmuje, przeto jedynie 
fruktyhkacyą kapitałów" w towarzystwach zaliczkowych o 
nieograniczonej poręce sądownie zarejestrowanych, jako naj­
bezpieczniejszą uważać należy.

(Sądzimy, że ta wskazówka będzie dostateczną, aby 
zwrócić uwagę naszych ck. sądów miejscowych i okoli­
cznych i skłouić ich do składania Adepozytów pupilarnych 
i sierocych w" stowarzyszeniach zaliczkowych, w szczególno 
ści w naszem Stowarzyszeniu Banku zaliczko w'ego zwłasz 
cza że fruktyfikacya oprócz zupełnego bezpieczeństwa jest 
dosyć korzystną.

Jeżeliby i to komu jeszcze nie wystarczało jo  dodaje­
my, ze ho wy wzór ministeryalny (regulamin) dla miujakich 
kas oszczędności z roku 1872 w § 23 punkt 7 w'yrażnie o- 
kreśla, że każda kasa Oszczędności może swoje wkładk* 
(od kogokolwiek one pochodzą, czy od prywatnych czy od 
depozytów:) rozpożyczać i lokowrać w towarzystwach zali­
czkowych o nieograniczonej poręee.

Jeżeli więc kasa oszczędności, może to uczynić w spo­
sób pośredni, to nie jxia wątpliwości, że ek. Sądy mogą to 
samo zrobić bezpośrednio i z większą korzyścią dla swoich 
pupilów !

Kie zważając na to wszystko dobrze by było gdyby 
Zarząd naszeg' 0  Banku zaliczko wego postarał się j iszczę o 
osobne specyalne orzeczenie wys, ck. ministerstwa, takowe 
wszystkim ck. Sądom zakomunikował, a oraz zawiadomił 
ck. sądy ze właśnie w tym celu umożliwienia owej lokaeyi 
i lepszej fruktyfikacyi depozytów sądowych otworzył Bani 
zaliczkowy od r. 1875 począwszy dział w k ład ek  oszczęd­
ności na książeczki wkładkowe za oprocentowaniem po 7 od 
sta i przesłał ek. sądom wr tym  wrzględzie obowiązujące po­
stanowienia regulaminow"ane.

P R Z E G L Ą D  P O L I T Y C Z N Y .f*

mustrya.

Sztrike robotnikówjw Bernie zbliża się ku końcow i, t. j .  
ku zgodzie. Robotnicy zaczynają wracać dopracy.

Nowy sejm węgierski został zwołany na dzień 28. sier­
pnia.

Według korespondencyi Bohemii z Wiednia, sprawie­
nie nowych dział (Uchatiusa) ma być rozłożone na trzy lata, 
i dlatego tez kosżt ich (piszą o 8 miljonach gułd.) nie spa­
dnie na budżet jednego tylko roku 1876.
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Testament cesarza Ferdynanda datuje się jeszcze z ro ­
lni 1858. ws-zy^kie dobra zapisał zmarły cesarzowi Fran- 

zsbóicze ■wjziewr . . . , . AT.,
pewien poeta, g, z wYJ^k,em jednego majątku w Niższej
ściu z miasta do YPacla ° jcu teg°ż- Między innemi 300.000 
wszystkie z drzewajmych jest dla śp. cesarza meksykańskie 
ae i mogące unieść którego zgonie cesarz Ferdynand nawet
manie ulic g o r s z e i^ ^ j i  Innych legatów ważniejszych nie
steczku, Na przedr ’ J J
czu brodzą ludzie
nie znane są w __
gdyby gady i we HftSya,
bulwarze włoskiu jenerał gubernator Kryżanowski, zamierzał
rynny. Co chwilą . - Falski
mi na pomyje dz gajsKl Uraisk1’ położone w stepach,
żaden tambormaji}1̂  swojego zamiaru z powodu nowych ro- 
kami, z g  wojsku kozaków uralskich. O szczegółach rozru­

chów gazety moskiewskie milczą; napomykają tylko, że nowa 
ustawa wojenna jest dotąd onych główną przyczyną. Ale o -  
prócz ustawy wojennej bywają jeszcze inne przyczyny, jak 
np. mania rządu moskiewskiego przesiedlania mieszkańców 
prowincyj europejskich do prowincyj azyatyckich i to wbrew 
woli tych mieszkańców. 8o*cremiennyje Izwiestja donoszą, 
że 140 rodzin kozackich wyznaczonych przez jen. Krzyżano­
wskiego do wysiania nad Amu-Darję glosno zaprotestowali 
przeciwko ich wysianiu a gdy to niepomogło i biciem zmu­
szono do ruszenia w drogę, to przyszedłszy nad granicę Azyi 
cnie chcieli dalej ruszyć wszyscy pokładli się na ziemię i oświad 
żyli że zginąć mogą lecz nad Amu-Darję nie pójdą. Co się dalej 
stało z tęmi 140 rodzinami, nie wiadomo. Taż sama gazeta 
donosi o nieporządkach, na budującej się orenburgskiej drodze 
żelaznej. Miesiąc temu robotnicy zajęci na tej drodze 
przyszli do Orenburga na skargę na zarząd drogi, że ich źle 
karmi i pieniędzy zarobionych nie wypłaca wszystkich. Jen. 
Krzyżanowski posłał zaraz komisyę dla sprawdzenia na miej­
scu słuszności skarg robotników. Dnia 20 z. m. komisya pod 
prezydencyą jen. Kuźmina i gubernatora cywilnego zjechaw­
szy się na miejsce zajęła się sprawdzeniem słuszności skarg za­
niesionych. Rezultat tych badań był następujący: żywność o- 
kazala się dobrą, rachunki w porządku i robotnicy zapomoeą 
oaropnej chłosty zmuszeni został: przez wojsko do kontynuo; 
wania przerw: a-ych robót. A. jednak powiada korespondent So 
wrem Izwiestji prawdą jest, że rachunki w księgach zostały 
poszachrowane, żywność na czas przyjazdu komisy i umyślnie 
Kpsza przygotowana i robotnicy najniesiuszniej zkatowani! 
Wszystko to zostało dowiedzione przez, kilku ludz’ dobrej woli 
i jenerai Kuźrain z gubernatorem są w pewnym ambarasie, 
ale nie ulega kwestyi, że sprawę zatrą i nieszczęśliwi robot­
nicy żadnego zadosyćuczynienła za swe krzywdy nigdy nie 
odbiorą. W obec tak charaktzrystycznych rysów nic dziwnego 
że postępy propagandy socyalistycznej w carstwie moskie­
wskim są szybkie i rychłą zapowiadają burzf. Londyńskie p i­
smo Wpieriod w ostatnim numerze z dnia 5 b. m. zamieszcza 
w tym przedmiocie korespondencyę, z której ważniejszy ustęp 
wyjmujemy.

„ Przestrach się wzmaga między prokuratorami i dostoj 
inkami rządowymi. Z przerażeniem widzą że pomimo prześla­
dowania, ruch socyalistyczny coraz więcej ogarnia. W zamian 
za jednego uwięzionego pojawia się kilku nowych agitatorów

„Cała Kiazaaska gubernia znajduje się w stanie oblęże­
nia i wszystko bez wyjątku, listy idące do tej gubernii, są czy 
taue przez władze rządowe.

„Lud w siołach się znajdujący dokoła miasta Moskwy, 
mocno jest wzburzony. Socyaliści pojawiają się tam, gdzie da­
wniej młodzież bez niebezpieczeństwa uczynić tego nie mogła 
Broszury i ewolucyjne są bardzo poszukiwaue.

„Młodzież dzisiejsza wcale jest niepodobną do dawnej. 
Zgoda pomiędzy nią wielka. Lubo organizacyi niema żadnej, 
porozumienie odbywa się bardzo szybko.®

Że wiadomości te n i; są przesadzone, wiadomo z doniesień 
korespoudentów: peterburgskich i kijowskich. Również i za 
graniczne gazety to stwierdzają. Tak donosi DailyJj Telograph z 
Petersburga, że rząd wpadł na ślady propagandy rewolucyj­
nej w pułkach gwardyi moskiewskim konnej gwardyi i w ba 
talionie saperów.

Tenże Daily Telegraph knmunikuje, że w przygotowują­
cym się procesie socyalistów jest 788 oskarżonych,

warunkowo, mianowicia zaś stawia warunek, skrócić wakacye 
parlamentarne do drugiej połowy października a poozfftó je 
pierwszych dni sierpnia, aby nia ograniczać porządku dzien­
nego na samej ustawie budżetowej.

Donoszą z LugdunuJ że śledztwo sądowe, prowadzone w 
sprawie mniemanych spisków, już jest skończone ; obrońcy o- 
bwinionycli otrzymali już upoważnienie do znoszenia się ze 
swymi klientami, ostateczna rozprawa zaś ma się rozpocząć 
ostatnich dni bieżącego miesiąca. Proces ten obudzą pewną 
ciekawość w Paryżu, gdyż prefekt dep. Rodanu, Ducros u* 
chodzi za twórcę mniemanegn spisku.

liemcy.
Wybory w Bawary i, gdyby nie tendencyjny rozdział o- 

kręgów wyborczych, patryotyczne stronnictwo katolickie mo­
głoby było 125 posłów swoich postawić przeciw 31 liberałom' 
To też korespondent monachijski Vosx. 7Ag mocno się oba­
wia, by w razie upadku obecnego gabinetu a przyjścia do 
steru ministrów katolickich, nie ponowiono wyborów przy 
zmienionych odpowiednio okręgach-

Kmiiipiiia.
Opozycya rumuńska zawziętą toczy walkę z rzą­

dem z powodu, zawawarcia konwencyi handlowej z Austryą. 
Rozpocząwszy walkę tę w lzbio, przenosi ją teraz po za o- 
bręb j.ej hr. Andrassyj został przedmiotem pierwszych pocisków. 
Dziennik Romanul główny organ opozycyi w rocznicę kon­
stytucji, która dala tron księciu Karolowi a rocznica ta by­
ła zarazem dniem przyjęcia konwencyi z Auslryą, wyszedł z 
cżarnemt żałobnemi obwródkami i na czele umieści! następu 
jące wyjaśnienie: „dnia 11 b. m. wtłoczono w pierś Rumunii 
nóż aż po rękojeść i rzucono drgające jeszcze ciało pod nogi 
hr. Ąndrassemu. Dnia 11 lipca 180(1 r. dokonała Izba wiel­
kiego aktu samodzielności narodowej obdarzając kraj konsfy- 
tucyą. Dnia 11 lipca 1875 r, uchwaliła Izba akt zapomoeą 
którego wydano na pastwę hr. Ąndrassemu handel kraju, 
przemysł jego, Dunaj i jego brzegi, miasta i wsie, granice 
celne a nawet prawodawstwo krajowe. Dnia 11 i 12 lipca 
1860 * wołał cały naród w świąteczne przystrojone szaty! 
Niech żyje Karol I konstytucyjny książę wolnej i samodziel­
nej Rumunii! W  dniach lj; i 12 lipca 1875 r. powinni wszy 
cy Rumuni, tak chrześcianie jakoteż żydzi tubylcy, mają­
cy poczucie rumuńskie, przywdziać żałobne szaty i wołać: Hr, 
Andiassy jest władcą i wszechwładnymi panem ujarzmionej 
Rumunii!®

Oburzenie to przeciw Ąndrassemu i żydom austryackim 
juz znacznie się było objawiło w Izbie podcThis rozpraw nad 
konwencyą handlową. Jepureano wolał: „Nie chcemy przepeł- 
lmać Rumunii żydami austryaekiemi, których się nawet 
lękają sami żydzi tutejsi." A Kogoluiczano powiedział: „Cze­
ka nas napływ ploterjatu żydowskiego z Galicy i i Bukowiny. 
Proszę już teraz zaglądnąć do Multan, do Jas do Drolioi itd. 
i przekonać się co się stało z krajem Stefana Wielkiego- Z 
austryackiego punktu widzenia hr. Andrasw zasłużył na po­
chwałę a we Wiedniu powinni mu pomnik wystawić, gdyż 
dla Austryi uczynił on to czego żaden austyacki mąż stanu 
uczynić nie mógł od stu lat otworzył drugę wywozu dla 
przemysłu austryackiego do kraju o 5milionowej ludności, a 
nawet aż do Czarnego morza. To dziesięoiu latach żydzi ru­
muńscy święcić będą uroczyście rocznicę tej konwencyi tak 
samo, ja k  dziś żydzi bukowińscy święcą rocznicę przyłączenia 
Bukowiny.« Obawy te, jak powiedzieliśmy wyżej, nie ustają, 
a agitacya zaczyna przybierać rozmiaryT szersze i wcale nie­
pomyślne dla rządu rumuńskiego.

H i s / p a n i a .

Fraucya
Stronnictwo republikańskie począwszy od dnia 15. li­

pca może pisać tylko kromkę klęsk, które poniosło w kilku 
sprawach, i tal :

1) Nad sprawą komitetu bonapartystowskiego przeszło 
Zgromadzenie do porządku dziennego dawszy rządowi wotum 
zaufania;

2) większością 40 głosów odrzucono wniosek lewicy, 
ażeby prowadzić daloj obrody aż do wyczepania porządku dzien­
nego, a przyjęto wniosek odroczenia prac parlamentarnych aż 
do 4 listopada ;

3) republikanie glosowali nawet z większością za uchwa
lami reakcyjnemi tylko dlatego, było utrzymać w gabinecie
Dufaureki, L< ma Say i sekretai za stanu Bardoux w przeko. 
naniu, że tern zapobiegną przyjściu do steru bonapartystów

Pobite na tym punkcie lewice nie dają przecież jeszcze 
za wygranę, gdyż z oświadczeń ministeryalnych w ynika, 
iż rząd aby nie przesądzać odroczeniu czasu rozwiązania Izby 
do roku przyszłego, przychyla si dbo wniosku Malartra tylko

Wiadomości z hiszpańskiego teatru wojny brzmią sprze­
cznie. Telegramy madryckie donoszą wciąż o nowych zwycię- 
ztwach, raporsy karlistowskio natomiast twierdzą, że sprawa 
Karola I b  stoi niewzruszenie. Korespondent berlińskiej Kreuz 
Z tg , zarftza, że mniemana klęska jenerała Dorregaray była 
arcydziełem strategicznego odwrotu, Drażliwość pruska 
wszędzie znajdujemy kolce.

' tWP> gorąca ludność słowiańska wroga dla uciskających ją 
muzułmanów używaną jest w tej chwili za narzędzie polityki 
(Wierniej wobec Turcyi a może nawet stanowić ma prolog do 
dramatu ułożonego z góry rozbioru państwa O Romańskiego, 
dostawiamy- w Sem miejscu doniesienia różnych dzienników o 

| i-vc.hu licrcegowińskim z których nabierze czytelnik wyobra- 
| żenią o znaczeniu toczących się tam wypadków

Naprzód przytaczamy obraz położenia wzburzonej pro 
wincyi i stosunek jej jako wielce palnego materyału do ogó l­
nej polityki wywodzą bowiem stąd wnioski dalsze o przyszło­
ści Turcyi a' nawet Austryi.

— Gazeta Warszawska, wychodząca pod cenzurą mo­
skiewską, następujące nad obecnem położeniem Słowian w Tur­
cyi i przyszłością państwa Ottomańskiego i Austryi czyni 
godne zastanowienia uwagi :

Hercegowina, niegdyś część Krulestwa Chorwackiego, 
zwana Ohulenią i Dziedzictwem św. Saby, obecnie jeden z 
sześciu sandżaków baszaliku czyli wiłaje,ta Bośnii, zwany 
Hersek, już przeszło lat 400 należy do posiadłości turgfkich 
i wije sią na madejowem łożu gospodarstwa muzułmańskiego. 
Podbił ją w roku 1400 Mahomet II, a traktat karlowicki w 
r. 1099 przysądził na wieczne czasy Turcyi, rozumie się na 
takie wieczne czasy, o jakich w rzeczach ludzkich, a zwłaszcza 
traktatowych mowa być może. Pomimo jednak tak długiego 
posiadania, Turcya do tej pory nic zrobić nie mogła dla zla­
nia tej cząstki państwa z resztą swych krajów, nic dla za­
szczepienia obyczaju i wiary muzułmańskiej między tameczny­
mi Slowiany, nic tembardziej dla pozyskania serca gór­
skiej ludności chrześciańskiej. Wielorakie są przyczyny tego 

1 pomyślnego dla idei narodowości wypadku. Jedną z nich jest 
; niezmiernie górzyste położenie prowincji, w której dosłownie 

żadnej nie ma płaszczyzny, lecz są tylko między Alpami Dy- 
narskiemi szczupłe urodzajne doliny; wiadomo zaś, że w górach, 
nniedostępniających stosunki ze światem, najdłużej się prze­
chowują obySzaje sędziwej przeszłości Drugą przyczyną jest 
otoczenie małego kraiku przez sąsiadów: Słowianie herćego- 
wińscy pochodzenia serbskiego mają na północ macierzystą 
Chorwacją, na południe Czarnogórze, na zachód Dalmacją, 
zamieszkane przez ludności najbliżej z nimi plemieniu spokre­
wnione; jedną zaś tylko stroną wschodnią Hercegowina przy 
tyka do posiadłości tureckich, a i z tej strony ma Dośiuę, w 
której znakomitą przewagę utrzymał żywioł słowiański. W  
całej Bośni łącznie z Hercegowiną jest Turków i poturczo- 
nych300,000 a Serbów 70 ),000 mieszkańców. Trzecią uure* 
szcie przyczyną, bo wszystkich wyliczać niepodobna, jest ko­
rzystny stosunek pierwiastku cywilizacyjnego. Jakkolwiek na 
100 tamecznych Słowian 94 nie mnie ani czytaćani pisać,1stoją oni 
w hierarchiń uzupełnienia daleko wyżej od swoich piśmiennych 
ciemiężców. Po jednej stronie włada rozgnuśniający mahome­
tanin i dzikie instykla koczownicze; po drugiej uszlachetnia­
jące ehrześciaństwo i wyższe nad pasanie tabunów zamiłowanie 
w rolnictwie. Skutkiem tego wszystkiego, chociaż* ze strony 
Turków nie szczędzono dla wynarodowienia Hercegowiny ani 
ognia, ani miecza ani ruiny ekonomicznej, wszystkie te środki 
pozostały bezowocnemi, owszem wydały następstwa wręcz 
przeciwne —  umocniły w zaciętości. Nauczono tamecznych 
Słowian obłudy, chytrości, nieposzanowania cudzego, okrucień­
stwa, ale narodowości i wiary wydrzeć im nie zdołano. W 
poniżeniu są tem samem, czem byli na swobodzie: placówką^, 
Slowiańczyzny.

Wśród różnorodnych sposobow ucisku, wynękiwanie kon­
trybucji, haraczu, czy jak się tam samowolne i niekontrolo­
wane opodatkowanie nazywa, stanowi w prowincyi ubogiej 
najdotkliwszą ranę, Mieszkańcy Hercegowiny trudnią się pra­
wie wyłącznie rolnictwem i hodowlą zwierząt domowych ; ca­
ły ich przemysł fabryczny ogranicza się dó pierwotnej wypra­
wy skór i wyrobu pospolitych tkanin bawełnianych. W  takim 
stanie rzeczy nawet dziesiąta część podatków padających na 
Anglika, przygnębia bez powstania Hercegowińca. Tymczasem 
Turcya, wrorem zrujnowanego panka siedząca w długach po 
uszy, a pragnąca między narodami odgrywać rolę magnata, 
potrzebuje podatków wysokich, gdyby można dwa i trzy razy 
wyższych niż angielskie. Nie trudno tedy zrozumieć, jakie 
ztąd między admiuistracyą, poborcami i publikanami a ludno­
ścią nbogą wyradzać się muszą niesnaski, W  dziejach i podaniach 
wiejskich Hercegowiny zachowują się wspomnienia, jak za wy­
mawianie się od powiękśzctaych podatków niemożnością ich 
płacenia, ścigano całe pogłowie męzkie pewnych osad, jak W 
innych podobnych wypadkach dla oszczędzenia sobie trudu 
zganiano mniemanych winowajców do stodoły i razem z nią 
ryczałtowo palono, jak w jednym i drugim razie co prsjebra-
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Cortiisalia.
Schłes. 7Ag przynosi z Lizbony wiadomość;jakoby tam­

tejszy poscl pruski zmuszony był żądać od rządu satysfakcji 
za obrazę, jakiej się miał dopuścić kaznodzieja w urbćzystość 
jubileuszową Ojca świętego przeciw cesarzowi Wilhelmowi. 
Rząd w skutek tego miał się udał do arcybiskupa, by zarzą 
dził śledztwo i ukarał przestępcę.

Powstanie w Hercegowinie
Z porze dnieli doniesień naszych powzięli czytelnicy wia­

domość o rozruchach wybuchłych pomiędzy ludnością stowiań- 
ską pod panowaniem tureckiem mianowicie na porgranńizu Bo- 
snii w Hercegowinie. Zajścia, te usiłowano z początku redu­
kować do nieznaczącego zaburzenia przy ściąg aniu podatków, 
tymczasem jednak wszystkie doniesienia stamtąd i objawy to­
warzyszące ruchowi przemawiają zatem, ze powstanie wcale 
na większą zakrojone skalę i więcej donioślejsze nietylko dla 
Turcyi lecz ogólno europejskiej polityki przybiera znaczenie. 
O ile z dotychczasowego przebiegu wnosić można, wychodzi na

na okrucieństwo iosów puszczano. Dziś „postęp oświaty® jakby 
powiedzieli niedorośli wyznawcy wszochmocności nauki, W 
gruncie zaś rzeczy obawa interpelacji zagranicznej, łakomej 
na spadek po Osmanlisach, nie podobnych środków pobierania 
podatków, ale natomiast dostarcza innych, wypróbowanych w 
krajach cywilizowanych, a zwłaszcza w Austryi, ktui a w pc-l 
wnyohj swych prowincyach trzeciznę ciężarów ^publicznych 
stale wyciska za pomocą „egzekucyi.® Na pobudkach zaś do 
tego w Hercegowinie nie zbywa.

Dość powiedzieć, że zniesienie pańszczyzny a ustanowie­
nie natomiast w roku 184$ opłaty pieniężnej dla dworu, do­
konane niby na korzyść włościan, którzy przez pośrednictwo 
Austryi żalośno skargi do Borty zanosili, miało ten skutek; 
iż dominia, które przy pańszczyźnie chodziły dzierżawą po 
40,000, zaczęły z swych niby umiarkowanych opłat kmiecych 
przynosić po 3i)0,()00 piastrówj Słynny też „hatti-liumajuin,"
to jest najłaskawszy manifest, 'znosząc niby haracz, ustano­
wiony przez Mahometa II za nieedbywanie służby wojskowej; 
a ustanawiając natomiast inny podatek zwany „wojniną" 
podniósł go z 15 na 40 piastrów od każdego chrześcianin; 
płci męzkiej, tak, że dzisiaj niektóre chałupy samego tego po* 
datku wojskowego muszą płacić około 100 zip. Obecnie przji 
szla kolej płacenia podatku od każdej głowy bydląt, których 
hodowla stanowi po rolnictwie największe źródło dochodów 
prowincyi. Właśnie w zeszł ym miesiącu wladzca nieszczęsnej
Hercegowiny, Mustafa Nitri basza, nakazał popis całego do«
bytku i \v tym oclu rozesłał po prowincyi swoich „pisarzy- 
Ponieważ zaś obyczajom zgangrenowanej administracyi turo' 
okiej część tego „pogłównego® od bydła ma otrzymać Mustą' 
fa, część drugą poborcjy a lodwo część trzecia dostanie 8*3 
do podskarbsta państwa, przeto dla uzyskania kwoty, naz3a'  
czonej ryczałtowo ze Stambułu, każdą sztukę bydła zapisy^8'



>> kolejno coraz inni pisarkowie po dwa i trzy razy. Tym 
;sposobem podatek na pozor niski wzniósł się do 2 zip. od 
Sztuki rocznie,. Upalający się na to „neziowie®, to jest. wójni 
‘ sołtysi wiejscy, zmuszani byli do milczenia zwykłym sposo­
bni tureckim, to jest więzieniem i kijem. Już przedtem, 
^skutek nędzy ogólnej, około (300 rodzin wyemigrowało do 
bhorwacyi i Serbii, tudzież około 1200 do Dalmacyi i Czarno- 
Sorza. Teraz, gdy przyszło do wybierania nowego podatku, 
^graniczni mieszkańcy uniesieni rozpaczą chwycili się broni. 
'Ueś Draczew na podgórza Ncwesiuskiem, złupiona ze wszy­
stkiego przez poborców i zaptijów, to jest żandarmów ture­
ckich, pierwsza dala hasło wybuchu. Za nią wnet poszły in 
ae na calem prawie długiem pograniczu zachodniem.

Sie mamy nowszych wiadomości o przebiegu, te­
ll0 powstania hercegowińskiego ; interesowane w stłumieniu 
j>° dzienniki centralistyczne wiedeńskie dowodzą, że nie na- 
®yło żadnego poważniejszego znaczenia, i że wkrótce stłumio­
no będzie. Bezwątpienia dzienniki te niebardzo rozmijają się 
z prawdą : los powstania hercegowińskiego rozstrzygnięty jest 
1 góry na niekorzyść powstałych. Nie w tom jednak tk wi ję­
li0 znaczenie, ale w owem gorączkowew zajęciu, jakie obudzić 
•olało w Europie. Od lat czterechset oduczano Jlereeuowin- 
cow od władania bronią; niedawno z podszeptu obawy Kam- 
- ięto w glównem ich mieście Mostarze fabrykę broni siecz- 

?ej i cala ludność chrześciauska stale jest, a przynajmniej u- 
^aża się prawnie za rozbrojoną. Pomimo tego ledwo się^w 
*Uku wioskach zawichrzylo, wnet sam gubernator Bośnii, Der­
wisz basza, ciągnie na nie z 3OJ0 ludźmi, a z Newesina, Trze 
Kii, Senic 
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y na gwałt pomyka artylerya; pułkownik austry- 
Jovanowicz niezwłocznie zajmuje stanowisko w Metko- 

dozach, panujące nad drogą bitą z Mostaru do Dubrownika; 
^ekryczność zaś, zasapana z pośpiechu, roznosi z końca w 
bniec Europy spóźnioną wiadomość o wypaBcu, przez dwa 
ygodnie ukrywającym się w górach. Ten popłoch, ta dziwna 
“‘‘żączka, spowodowana oporem napól bezbronnych kilku a 
( wćby kilkudziesięciu tysięcy ludzi w państwie licząc'em nrze-l 
^lo D  milionów poddanych i_ lenników 
^iata, wskazuje jak dalece stan rzeczy w Turcyi ^jest 

a°rinalny, jak dalece owoc kwestyi wschodniej dojrzał do spa 
“ięcia z drzewa, i jak dalece pokój Europy zależeć może od 

^chowania się garści chłopów bośnijskieh lub bułgarskich.
W tym składzie rzeczy dziwnie uderza zachowanie się 

j^asy austryackiej słowiańskiej a niemieckiej. Pierwsza z ęa- 
Bn zapałem a częstokroć nawet przesadą w sądach i faktach 
Ł| je po stronie ludności horeegowińskiej i wyciąga ręce ku 

fa ło w i zjednoczenia Hercegowiny z jej macierzą Chorwac-yą.
. *“ga, poi ny.edzana przez organa najbardziej PiVsom oddano, 
!ak n. p. Deutsche Ztg wiedeńska, z niewymowną energią bi- 

na wszc)aa myśl przyłączenia jakiejkolwiek prowinc-yi sło­
weńskiej, a przez to wzmocnienia w Austryi żywiołu siowiau- 

rlego. To dowodzi, że posłannictwo wskazane Austryi na

„Gdy to się dzieje, bej Adem Zuków gotował wyprawą 
w góry spodziewając się z bogata zdobyczą wrócić do domu. 
Nic koniec na-tern, Turcy z Nowesinia potrzebowali amuni­
c ji, a nie mogąc jej z nizkąd dostać uderzyli narządową, pro­
chownię, rozbili ją i wszystek zapas prochu i kul zabrali wla* 
dze cywilne i wojskowe ani słówkiem temu się nie sprzeciwi 
ły. Z ozem się noszą muzułmanie, już nie mogli chrześcijanie 
wątpić po tym czynie. To też 2.000 ehrześcian chwyciło za 
broń, drogi i ścieżki między Trzebinią a Biliczcm między Bili 
ozem a Stożem a Newesinem tudzież między Newesinem a Mo? 
starom obsadzili. Warownie są przez powstańców hercegowin 
skich obsaczone.11

Obecnie jednak najciekawsze,m jest nie tyle siła i roz­
szerzenie się powstania jak raczej pytanie: co spowodowało 
rajasów do chwycenia za broń?

W  tej mierze przytoczymy następującą korespondencję 
„Polityki" z Wiednia d 19. b. m.

—  3 —
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przez 
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ks. Bismarcka w roku 
samemu wydaje

obecnie jogo
a, ni'i/,i: i jemu samemu wyclaje się niebezpiecznym.

0 także wnioskować pozwala, źe losy Turcyi i Austryi prawa 
upodobnię razem roztrzygać się bęćlą.

Teraz przejrzyjmy wiadomości całkiem przedmiotowe od- 
jj°czące się. do przebiegu powstania. Wątpliwem się zdaje a- 
0Jpobor pMaików sam wywołał powstanie, skoro ten pobór 

i Bit- c0 roku nie bez scen tragicznych a przecież koń
zy się zwykle ucieczką do Węgier lub do Serbii. Jakoż o 

Ig-1 . kacli już nie ma mowy w doniesieniach dzienników bli-
eJ ‘ U form ow anych , 

c y i •
I tak: Wiadomości Triestr. Z lg : z Dal-

o pierwszym wybuchu opiewały:

cip-, Aletkowice d. 13. lipca. W Bunie Turc.y zamordowali 
ześcian. Józefa Diebę i Antoniego Barysicza, w Stolami 

zytnona Bandrassów i Piotra Iwankowicza. W Lubyusce na- 
spokojnych mieszkańców i 40 porwali w kajdanach W  

“tek tego cala ludność kolo Botni i Lubuski powstała i za- 
°s* się na wielkie starcie.

1 znowu Metkowice d. 13. lipca Turcy uderzyli na po- 
8 ańeów pod Krekowem niedaleko Newesinia. Po krwawej 
a*Ce Turcy zostali pobici utraciwszy 60 ludzi Ali-aga Ci- 
0 jest zabity Sali aga i Eorta-kericserdarrani słychać że 
■‘tti-basza jest ranny. Nowa bitwa nastąpi.

H, , Wergorac d. 13. lipca. Dzisiaj ogarnęło 
“diii obszar hercegowiński. Ludność

Pocilgn ę ła  w bój z biało czerwonemi
Habsburgskiego) 

rańciszek Józef I.
i z hasłem: Niech

sil
ĉ ze postępował jako człowiek okrutny i bez serca.
, le pólurzędowe organa przedstawiają sprawę jako nic nie 

lezącą, tymczasem Hercegowina bierze cala udział w pow- 
niu. Powołano pod broń redyfów bośnijskieh (rodzaj land- 

o Iy). ljy wesprzeć nieliczne wojsko. Obawiają się zniżyć gar- 
kipiPw" po miastach, bo i miastom nie ufają, Prarezlo już do 

11 starć.
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,,W kołach dyplomatycznych, uważają za fakt, że mię­
dzy Austryą, Moskwą i Niemcami instnieją umowy względem 
przyłączenia Hercegowiny do Austryi, umowy te zostały o- 
statecznie sankeyonowatfe podczas 'spodkań monarchów tych 
państw. Na razie trudno uwierzyć, aby Bferlin i Petersburg 
pozwalały rozszerzyć się Austryi. W  kolach najlepiej informo­
wanych twierdzą jednak, że HercegowinąwJBismark okupuje 
sobiif sojusz Austryi, który w czasie seysyi między Prusami a 
Francją tak wybitnie się zadokumentował; a w kolach finanso­
wych Niemiec spodziewają się z przyłączenia Hercegowiny 
do Austryi, tak wielkich korzyści materyalnych dla Europy 
środkowej, że wystarczą za powiększenie się Austryi. Moskwa 
zaś, według tego samego źródła zaparła się swej propagandy 
poludniowo-słowiańskiej, i okupując sobie to samo trwały so­
jusz Austryi liczy oraz na to, że gdy Austrya zagarnie Herce­
gowinę, ona może zabrać cz^^ wschodnich prowincyj Turcyi. 
We wspomnianych kolach dyplomatycznych uważają za rzecz 
niewątpliwą, że Wiedeń i Peszt gotują się do zaboru Herce­
gowiny. Powiadają, żo Wiedeń właśnie ostatniem5. laty popie- 

w trzech częściach ' H i jak najmocniej ruchy kościelne w Bośnii; że jeśli w.Dal- 
tT Turcyi Sjst nio-jmacyi zmieniono system rządzenia i Słowianom oddano wię­

kszość w sejmie, stało się to ze względów polityki zewnę 
trznej; żo z tych samych powodów jen. Rodicz utrzy­
mał się na namiestnictwie dalmackiem mimo ataków centrali 
stycznych; że wchodzi w to i podróż do Dalmacyi, a pate­
tyczne pHemowy naczelników gmin, ofiarujących krew i mie­
nie swe za cesarza, ezczcnv demonstraneyami nic były ; 
i źe tak samo nie były dziwacką improwizancyą ani 
sztandary o barwie austryackiej ani hasło bojowe powsta­
ńców: „Niech żyje król Chorwacji Franciszek Józef I . “
Przypomnijcie sobie, że “ .wi gazetach paryskich obiega­
ły telegramy z Wiednia, iż pisma czeskie domagają się zabo­
ru Bośnii. Jest to zmyślenie, ale nie bez celu zostało w obieg 
puszczone. Widocznie pragną w Wiedniu „ podobnych głosów 
ze strony Słowian, aby mieć pozór do interwencyi i aueksyi. 
Jużcić bez umejwy dyplomatycznej pozór ten na nieby się nie 
przydał; ale właśnie umowa ta mi* być faktem już dokonanym. 
To też wiadomości z Dalmacyi o szerzeniu się powstania w 
Hercegowinie,, a zwłaszcza o odepchnięciu Turków od granicy 
dalmackiej, przez co otwiera się droga do pomagania powstań­
com , muszą być wielce zajmującemi, i należy się przygoto­
wać na najciekawsze wypatlci.“

Czy to prawda, a nawet, czy to prawdopodobne?.... na 
to odpowiedź jest bardzo trudną. Uderzającym na każdy spo­
sób jast dopisek radakcyi „ Politiki1-1 do powyższej korespondent 
oyi. W nim przytacza ona ustęp z listu swego korespondenta 
belgradzkiego z d. 2. ma j a ,  a n u c  j e s a c a e  p o d c z a s  
p o d r ó ż y  c e s a r z a  do D a l m a c y i .  Donoszono tam z 
Belgradu :

„Tak zwana kwestya wschodnnia staje się coraz wybi­
tniejszą, i nikt tu nie wątpi, że już na porządku dziennym 
stoi, a że tak jest, niepotrzebowalibyśmy nawet zapewnień 
waszych (wiedeńskich) pólurzędowoów co do politycznej d o ­
niosłości podróży cesarsa do Dalmacji. Chodzi tu o nasze naj­
żywotniejsze interesa, więc też jesteśmy na tyle przezorni, 
że nie damy się zaskoczyć faktom dokonanym. Według nasze­
go przeświadczenia podróż ta jest nictyjko przygotywaniem 
akc.yi politycznej na wieki rozmiar alo już początkióm akcyi. 
Kto zna dokładnie stosunki i ducha sąsiadujących z nami 
prowincyj tureckich, i rozważy podżegające komentarze w a- 

król chorwacki szych (austro węgierskich) pólurzędowoów, teu już teraz widzi, 
żp pezpośredniem n a s t ę p s t w e m  t e g o ,  c o  s i ę  d z i e j e  
w D a l  m a c y i, b ę d z i e  p o w s t a n i e  e h r z e ś c i a n  w 
B o ś n i i  i na  H e r c e g o w i n i e . "

Na każdy sposób piizyzsitó trzeba, że belgradzki kore-

powstanie cały 
wszędzie powstała i 

sztandarami (barwa do-

piszą z Białogrodu serbskiego że usilo- 
w celu przywrócenia spokoju nie po- 
llercegowińcy nie ufają baszjr, który 

i bfiz serca. Turo

„Z Czarnogóry wkroczyły dwa hufce 
°-rzy się tam z wiosną schronili. Jedna 

a

Uercego wińców,
się lam z wiosną schronili. Jedna z tych kolumn ru 

 ̂. pi^ez Trzebinę i przez ludne Bopovolie; idzie na Moslas
licząca do 409 ludzi przez dolinę Piva i Drolmiak i- 

ifile ku Drynie by się dostać do południowej Bośni kolo 'Sera 
0 Książe -Czarnogórski wprawdzie odmawia udziału ale w 

el drugiej kolumnie ma się znajdować dość ochotników z 
kau“  1’iperł, Głównym punktem zbornym powstańców ma
jf kłowosienie liczące do (3000 ludności chrześcijańskiej. Od-
m\ ,

pQrj -k — _ ^
Ciii ^ ° Wosionem: P° zaciętej walce w której powstańcy stra-
“a

wojsk tureckich z 200 ludzi spotkał stę z powstańcami
i

a Turcy ze80 100 ludzi, ci ostatni cofnęli się. Pardo- 
dawano, jeńców nie brano, rannych dobijano. Prowa- 

sie Woj ny j est najzupełniej barbarzyńskie. Turcy mszcząc 
a ’ wJ'i7,ynają kobiety i dzieci. Inny oddział turecki prowa- 
4 j^y przez Selijma baszę przerzeczony został przez powstańców 

Ully, Humaczu, Bielotiszy. Powstańcy posunęli się w głąb 
,°d granicy dalmackiej a połączywszy się z ludźmi z 

> -*iez i Bielan, obozują między rzekami Kmpą i Brcgawą 
Zj ztańcy mają być dobrze uzbrojeni a wojska tureckie są w 
-fy ^  stanic. Z Bośnii nie donoszą o zad nem powstaniu ale 

Za-chodniej Albanii mieli powstać Obuńcy.“ 
o , Octyński korespondent „AUg. Augsb. 7Ag,.u donosząc 
Ks rUc*0*ls ŵacl) jakich się muzułmanie na chrześcijan do- 

Zczali, j podając imiona zamordowanych tak dalej pisze:

DZUfc EKONOMICZNY.

BILANS
Stanisławowskiego Banku zaliczkowego

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 
z końcem Igo. półrocza 1875

spondent „ Potitiki zawsze był jak najdokładniej obeznany 
z biegiem rzeczy w Serbii i sąsiednich prowincjach Turcyi, 
i że korespondent jej wiodeuśki co najmniej lak zręcznie uło­
ży! swój list powyższy ,iż na każdy ustęp może odwołać się. 
do różnych znanych i niezaprzeczonych pojawówj. Na każdy 
sposob faktem jest, żo polityka Austro-Węgier zwróciła się ja­
skrawo przeciw Turcyi, i że propaganda moskiewska w połu­
dniowej Słowiańszczyźnie trochę zwolniala. I  łatwo być może, 
iż Moskwa i Prusy byłyby rado, abjr Austrya wplątała się 
w wojnę z Turcją, i to w okolicach, bardzo niebezpiecznych.

Według ostatnich doniesień z dnia 23. b. ni. powstanie 
już ogarnia ludność czarnogórską, mimo owych zapewnień 
pól urzędowych, żc w skutek ostrego nakazu księcia Mikołaja, 
będą przypatrywać się. spokujnie, jak przez lornetki w toatrze, 
gdy bracia ich o miedzę toczą krwawy bój jednym i dru-

wrogiem odwiecznym. Co według telegramu z
cze-

Stan ozynny.
Gotówka w k a s i e ..................................
Weksle eskontowane 371 sztuk 
Pożyczki na akta notaryalne 52 sztuk 
Zaliczki na zastawy 72 sztuk . . .
Inwentarz i kaszta założenia 
Zaliczki do zwrotu i na koszta prawne
Odsetki p rze n o śn e ..................................
D e p o z y ta ...................................................

P o H. e z e g ó l n i e n i
Z  końcem  

czerw ca  
1875.

Blljuffc ro- 
_k u 187 4. 

p r z e n i e ­
sieni a

do

9424 80 
75965 
4628053 

3631 
372 

51 
119 

1025

Hazem stan czynny

Star bierny.
Udziały 372 członków deklarowane na 

40.830 złr W . A. wpłacone 
W roku 1874 było 326 członków z de- 
ldarowenymi udziałami 36700 złr. 
Wkładki oszczędności na 149 książeczkach 
Wierzyciele Stowarzyszenia 
Fundusz rezerwowy 
Odsetki naprzód pobrane na 2 pól rocze 1875 
Depozyta .
Niewypłacone koszta zarządu

136869

34416

82805
12052

1280
2191
1040

Zyski w ogolę 8576 złr. 55 ent,
Po odtrąceniu wydatków 5494 złr. 14 cnt.
Pozostałość czystego zysku . . . .

Razem stan bierny

Obrót kasowy w I. pułroczu 1875 w przy­
chodzie i rozchodzie razem . . . .
W I. półroczu 1874 wynosił takowy

3082
136869

433877
518010
215866

76

32

72
50
56
96
56

41
76

74

1403
63343
21576

2470
396

78
149

1025

43

80

79 
16
03

90,442

28531

48686
7000

807
1373
1178

700

2164
90442

21

65

41

77
19
90

29
21

Dubrownika d. 22. b. in. dzieje się w Czarnogórze, a 
go prawie na pewne wyniknie udział w boju rajasów z mu­
zułmanami, to powtókzyć się m o l  w Dalmacyi, Kroacyi i na 
Pograniczu. Wątpimy, aby w powstaniu tern w/Jęli udział 
Serbowie, jeżeli nie będzie nadziei odebrania kawałka Bośnii 
od Turcyi i przyłączenia ger do Serbii. Wspomniany telegram 
opiewa:

„Moskieski konsul jeneralny z Centym i Austryaeki wi* 
cekonsul z Trzebini przybyli tutaj. W Zawali, w Czarnogórze, 
odbył się wiim ludowy z powodu zajść liercegowińskich. Mi­
mo silnej woli rządu czarnogórskiego, który chce zapobiedz 
łączeniu się oddziałów czarnogórskich z powstańcami —  wą­
tpliwą jest rzeczą, czyli to uda się, zwłaszcza podczas prze­
marszu wojsk tureckich, które ciągną z Monastern.®

Pomnożył się przeto w I. półroczu 1875 
Stanisławów dnia 15 lipca 1875.

O d  ^ > y r e iK c y i -
Dopowyższego ogłoszeni a odbieramy uwagęz kompetentnej- 

strony) ze kapitał obrotowy Banku zaliczkowego wynosił z 
końcem I półrocza 1874 r. Złr. 52.262,81 ct. a skoro jak 
świadczy Bilans powyższy doszedł dziś do 136,000 złr. po­
większył się przeto w jednym roku o 84.606 zlr. 95 ct.

Takim rezultatem nawet tutejsza Kasa Oszczędność1’ po­
chwalić się nie może, bowiem jej roczne powiększenie wkła­
dek dochodzi w przecięciu zaledwie do 60,000 złr. jednak 
obie powyższe Instytucye razem wzięte dają nam. zadowala­
jący obraz ekonomicznego rozwoju i są miarą pewnego taktu 
i ładu w Zarządzie.

Cgłaszając powyższy Bilanc, wyznać musimy, iż wcale 
nie dziwimy się temu, że Zarząd Stowarzyszenia Banku zali­
czkowego ośmielony takiem1’ postępami, jak słyszymy dąży 
do rozszerzenia zakresu działan.a przez utworzenie działu hy- 
potecznego , i w tym względzie starać się ma o koncesyę rzą 
dową na wydawanie listów zastawnych w miarę udzielać się 
mających pożyczek hypotecznych, przyczem także oj koncessyę 
na w dawanie assygnat kasowych (Czeków) opiewających na 
okaziciela mowa być ma.

Krok ten dąży do tego, aby Stowarzyszenie Banku zaliczkowe* 
go rozwinąć na stopę poważnej, prawdziwie mieszczańskiej insty- 
tucyi niezawisłej, która mając w swojem gronie licznych członków 
z obywatelstwa okolicznego już dziś stara sie o ułatwienie 
kredytu dla ziemian, a pominąwszy Wcale nie skąpy kredyt 
najwyższy (4-500 zlr.) dla jednego członka dającego odpovńe 
dnią rękojmę, udzielano jak nam wiadomo, kredytu osobiste­
go za odpowiedniem poręczeniem nawet po 1000 złr. poje­
dynczym osobom ze stanu włościańskiego w okolicy Stanisła­
wowa, czego dotąd żaden bank ani żadne w nowszych cza­
sach szumnie ogłaszane stowarzyszenia kredytowe, nie d o - 
kazaly.

Pokazuje się, 
ficerowie rosyjscy.

że powstańczemi oddziałami dowodzą o-

—  Ko razów 20 lipca. Ceny od 9 Lipca r. b. z każdym
dniem na każdym rodzaju zboża idą w górę, z wyjątkiem o- 
wsa kukurudzy i jęczmienia.

Lecz przyjdzie i na to zboże jeszcze dalsza podwyżka. 
Czyż może być inaczej gdy już teraz wśróa żniw, głód do­
kuczać zaczyna południowo zachodnim krajom carstwa mo­
skiewskiego, krajom, które zwykle miewają niewyczerpane za­
pasy zboża ! —

Rośliny kartoflane, ratując się od zbyt długiej posuchy, 
wysiliły się na wydame z siebie nadzwyczajnej liczby wło­
skowych korzonków ssących] tak że porost ten wygląda jak 
perlika Owocu przy tych korzonkach nie ma i tylko środko­
we silniejsze zwykle korzenie kartoflane ma nieliczne, choć 
zdrowe owoS;.

Kukurudza nieobiecuje także dobrego plonu, wiele roślin 
mewyprzędza się wcale a więc plonu nieda, porost roślin nie 
równy. Za granicą przyjmują z nieufnością i uporem ze­
wsząd nadchodzące niepomyślne wiadomości o stanie tegoro­
cznych zbiorów,

Jest to w interesie zagranicy a mimo tego ceny z ka­
żdym dniem idą w górę.

W  miarę podrażania zbóża Niemcy dla utrzymauia o i- 
le się da najdłużej równowagi swoich targów zniżają walu­
tę zagraniczną krajów dowożących zboża, a ’ podrożają* swoją
walutę. Przed 10 dniami za 100 zlr. a w. dostać można by­
ło 183 marki niemieckie dzis zaledwie 182 i pół marki t, j. 
jedna czwarta procentu dla austryackiej waluty toż samo spo­
tyka walutę moskiewską.

Zboża i nasiona z pod zaboru moskiewskiego i aust”ya- 
ckiego oprócz Sandomierza z Małopolski siemienia lnianego zo 
Żmudzi i z Podola grochu i olejuych nasion gatunkują za 
granicą na 4— G gatunków płacą o 5 pren. niżej od zagrani­
cznych. Są ku temu słuszne powody ą leżą w tym ;że nasi



trzy lata, a jarzyny 
plew, kurzu, kąkolu,

gospodarze zaniedbująsiew oziminy co 
co lat dwa; nie oczyszczają starannie 
wyczki kostrzewy i nadpsutyc-h ziarn, towar idący na sprze­
daż. Nadto dają po jednej a najwięcej po dwie orki pod u- 
prawę ziąrna, sieją na przesiewiskach i zapóźno żniwują itp. 
błędy popełniają, których skutkiem jest źe mimo najurodzaj 
niejszej gleby zbierają ziarna chude, i ztąd niepokupne.

Dopyt o pszenicę wzmaga się przy rosnących cenach, 
na późniejsze i obecne dostawy; żyto stosunkowo odpowiednio 
się trzyma podwyżki a jęczmień łatwy do zbycia; owies mniej 
chętnie kupują; na groch baczniejszą zwracają uwagę, kuku­
rydza w mniejszej ilości na targach, olejne nasiona dobrze się 
trzymają.

Spiritus idzie w górę. Popyt na drzewo nad kolejam 
wzmaga się z dniem każdym.

Ceny dla kołomyjskiego niemniej przeciętne nie najwy- 
sze. 896 kilog. 160 fnt. żyta 5 tl 65 kr. do 6 fl. 95 952 kil.i 
170 fnt. Pszenicy 8 fl. 30 kr. do 9 fl. 7,84 kil. 140 Jęcz­
mienia 4 fl. 60 kr. 56 kil. 100. Owsa 4 fl. 100,8 kil. 180 
Grochu 7 fl. 80 kr. 100,8 kil. 180 fnt. W yki 8 fl. 20 kr. 
84 kil. 150 fnt, Rzepaisu 9 fl. 30 kr. 100,8 kil 180 fnt. Ko- 
nicz czarn. 36 fl. do 50 fl. 952 kil. 170 fnt białej 35 fl. do 
66 fl. Spiritns 1 garniec galic. 3,84 litry 80 Tr. L fl,

Producenci sprzedający za cenę ustanowioną na garniec 
a odmierzający Spiritus na wiadro wied. (41 miar a,) tracą 
1,41 litra na każdych 15 garncach.

Dom kouGsowo-spedycyjny 
Z. Krzeczwicznou & B. C/iotomski. to Korszotoie.

miejscowe i prowin- 
cyonalne, — rzeczy potoczne i ró:ż-

ności.
—  Bada miejska Stanisławowska na posiedzeniu dnia 

22. b. m. była widowiskiem sceny stanowiącej charaktery­
styczny epizod naszych miejskich stosunków autonomicznych, 
w których rozwielmożnił się żywioł żydowski. Otrzymuje, 
my właśnie kilka zajmujących uwag- w tej mierze które dla 
braku miejsca odkładamy do następnego numeru, nigdy bo­
wiem nie starzeją się takie rzeczy.

—  O grobach Potockich w tutejszej b. kolegiacie 
wspomnieliśmy w- przeszłym numerze, zostawiając słów kil­
ka do dziś. Kto był obecnym w kościele podczas otwarcia 
katakomb uderzony być musiał okropnem powietrzem, zgni­
lizną, jaka w jednej chwili ogarnęła całą świątynię; tego 
przecież niema nigdzie w tym stopniu. W  samem wnętrzu 
widzimy jedne kamienną trumnę pękniętą, a zresztą litera­
lnie rupiecie. Jest to objaw więcej uderzający niżby kto 
sądził powierzchownie. W iadomą jest rzeczą, że znakomitsze 
rodziny w Polsce budują swoje prawo do pierwszeństwa w 
hierarchii społecznej, do szacunku ogólnego na zasadzie 
przeszłości, na zasługach przodków, niechby dowiodły przy- 
najmiej, że tę przeszłość świetną umieją należycie szanować. 
Groby Potockich w Stanisławowie bynajmniej o tern nie 
świadczą. Gdzież są potomkowie linii hetmana Andrzeja Poto­
ckiego? Oprócz tego, zdaje nam się, że obowiązek i Stanisła­
wów miałaby do pieczy nad temi pomnikami swojej kolebki- 
Przy tej sposobności wyrazić musimy zdziwienie, jakim  spo­
sobem i dla czego cztery posągi w kolegiacie tutejszej, wy­
obrażające właściwie pomnik’ pierwszych właścicieli Stani­

sławowa, zamienione zostały z przymieszką odnośnych em- 
blemiatów w statuy świętych ańskich ?

—  Podziękowanie. Z prośbą o umieszczenie otrzymu­
jemy następujące pismo :

„Serdeczne i pełne zapału przyjęcie jakiego doznalii uczes - 
nicy IX  Walnego zjazdu Towarzystwa pedagogicznego w Sta» 
nislawowie, prześcignęło wszelkie nadziejei oczekiwania.tMiesz-

kańcy miasta, bez różnicy wyznania i stanu, współzawodni­
czyli ze sobą, dając dowody gościnności i uprzejmości, okazu­
jąc przez to że zadanie Towarzystwa ocenić umieją i wszel- 
kiem: siłami je  popierać są gotowi.

Szlachetne te objawy ducha obywatelskigo, łączącego w 
sobie serdeczność patryarchalną dawniejszych czasów z intele- 
ktualnem zrozumieniem dążności i potrzeb naszego wieku, po­
wodują Zarząd oddziała stanisławowskiego do wynurzenia Sta 
nisławowiauóm wyrazów najserdeczniejszej' podzięki z czcią 
i szacunkiem połączonej. Mianowicie widzi się Zarząd oddzia­
łowy zmuszony podnieść zasługi Najszanowniejszego Prezesa 
miasta Dr. Ignacego Karaibskiego, który ze znaną powszech* 
nie niezmordowaną usilnością od samego początku dokładał 
wszelkich starań, aby przysposobić wszystko, coby mogło 
tylko przyczynić się do wygody lub przyjemności gości —  
Dalej składa Zarząd oddziałowy podziękowanie wszystkim tym 
obywatelom, którzy z własną niewygodą raczyli otworzyć swe 
gościnne progi dla pomieszczenia zamiejscowych uczestników 
i uczynili im pobyt w tutejszem mieście na zawsze pamię­
tnym. Wreszcie wypowiada Zarząd oddziałowy wyrazy naj­
serdeczniejszej a zasłużonej podzięki Szanownym członkom 
trzech sekcyj komitetowych, Szanownemu Zarządowi kasyno 
weinn za bezpłatne odstąpienie sali do posiedzeń plenarnych 
i sekcyjnych —  Członkom Towarzystwa muzycznego, jako też 
PP. Felicyanowi Milerowiczowi, Obminskiemu, pułkownikowi 
Cichorskiemu, Swidzinskiemu Wangowi, Lesiewiczowi i Mtlhl 
nowi za ich serdeczne zajęcie się dekoracyą ' miasta.

Z  Zarządu oddziałowego Stanisławowskiego 
Ignacy Cybulski sekretarz

—  Festyn ogrodowy urządzony przez Kolo mieszczań­
skie odbedzie się dziś o godzinie 5 z południa w ogrodzie p 
Kluga przy ulicy Tyśmienieckiej. Wieczorem ognie sztuczne 
w znakomitym wyboi’ze.

—  W  uzupełnieniu sprawozdania o obiadzie pożegnal­
nym, danym dla nauczycieli, prostujemy, iż wiersz wygłoszo­
ny przez burmistrza Dr. Kamińslciego jest utworem sławnego 
poety Anastazego Grim (Książę Anersperg. prezydent Izby pa- 
nów) i nie pojmujemy tej faryzeuszowskiej wstydliwości, z 
jaką tu i ówdzie wiersz ten przyjęto. Przytaczamy go w tłu­
maczeniu :

„Znam ja mostek, moja luba 
Gdzie się wiotki powój pnie,
Gdzie rozkoszna wiecznie wiosna 
Balsamiczną wonią tchnie.
Most od serca aż do serca 
Dziwnym torem wiedzie wprost;
Toż miłości tylko samej 
Woiny przystęp na ten most !
Miłość wzniosła most ten sztuczny 
Z białych lilii, z wonnych róż ;
Jak kochanków blade cienie 
Dusze po nim blądfa wzdłuż.
Miłość sama luk sklepiła,
Dala z kwiatów lekkie dno ;
Miłość stoi tam na straży,
A całusy —  mostu cło.
Spędź więc chmurkę z białej skroni 
W lube oczy spojrzyj wprost,
Usta Twoje zbliż do jego —
I już wzniesion sztuczny m ost!“
—  Z Delatyna odbieramy następujące doniesienie : 

„Tutejszy urząd telegraficzny przeniesiono z miasta na włeś, 
do domu gdzie mieszka na wilegiaturze dr. Grocholski by­
ły  minister, poseł sejmowy i członek rady państwa. Radi-z 
byśmy wiedzieć, lecz nie podobna nam dociec co ma zna­
czyć ta trauslokacya, bo wygodą Publiczności byajmniej na 
tem miejscu nie zyskuje. ______________

—  Z Nowego Sącza podaje Gazeta Narodowa nader
charakterystyczne zajście pomiędzy Żydami, którego treść 
główną stanowi klatwa i proces kryminalny. Na dokładne 
streszczenie tego wypadku dla czytelników naszych rezer­
wujemy miejsce w następnym numerze.

—  Moda. Z Londynu dostał sió* do Paryża najnowszy 
wymys! mody, któremu w zimowych salonach przepowiadają 
wiekie powodzenie. Oto ma być zaprowadzonym zwyczaj, że

damy na sukniach nosić będą monogram swego nazwiska 
wraz z herbem i j ego koroną. Autorką tego pomysłu ma być 
księżniczka Walii a jeżeli to prawda, to wkrótce nie będzie 
damy w Paryżu i Londynie, któraby nie zechciała mieć na 
swej sukni złotem lub srebrem haftowanej tarczy’ herbowej. 
Herby te umieszczane być mają w dużym formacie po lewej 
stronie sukni i powtarzają się w mniejszych rozmiarach na 
całym kostiumie. Najpiękniej wydają się one na czarnym a - 
ksamicie lub atlasie. Może nawet ta moda przueąwszy się w 
swej stolicy zawita i do nas, a kto wie czy na balach przy- 
szłeg-o karnawału nie ujrzymy na sukniach naszych dam wiel­
kiego świata, Nałęczów, Toporów, Zerwikapturów, Panien na 
niedźwiedziu i t. p. heraldycznych hieroglifów?.... Złote hafty 
zaczynaja w ogóle wchodzić w modę w Paryżu. Elegantki 
noszą złote galony i frędzle na czarnych kaszmirach. Trzewi* 
ki stają się przedmiotem szalonego zbytku każda to - 
aleta wymaga całkiem osobnych bucików, a moda chce ty ­
to same kwiaty, które się ma na głowie, [powtarzały się takża 
na bucikach.

—• W  Nowym Jorku, urządzono niedawno fabrykę sta 
lowych kołnierzy- do koszul. Kołnierze te emaliowane są śnie 
wnej białości —  a mają tę zaletę, że prac ich nie potrzeba, 
lecz nosząc codziennie, raz na rok dać do blacharza, by je 
wyprostował i do lakiernika by świeżą nałożył emalię.

Odpowiedzi redakcy
M. Stanisławów : list pański o stowarzyszeniu „U l“ 

umieścimy w jednym  z ^najbliższych numerów.

C e n n ik  lw o w s k ie j  iz b y  h a n d lo w e j

Lwów dnia 23. Lipca.

I . Akcye.
Kolej Karola Lndwika 200 zlr. m k . . . .

„ Lwowsko-Czerniowiecka 2qo zh\ w sr. . 
Banku hipotecznego 200 złr. w. a............................

II . L isty zast. za 100 zlr.
Galicyjskiego Towarzystwa kred. 5 %  w. a. . . 

„ „ „ 4 %  w a. . .
5 %  okres. . .

Banku hipotecznego 6 /0 w. a..........................................
Galicyjskiego Zakładu kredyt, włość. 6°/, . . .
Ogóln. roln. kred. Zakl. dla Galicyi i Bukowiny 

6 /o  w. a.........................................................................

III , Obligi za 100 zlr.
Galic. indemuizacyjne . .
Pożyczki krajowe z r. 1873 
Losy miasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa

IV . Monety.
Dukat holenderski .

„ cesarski . . .
20 franków . . .
Półimperyał . . .
Rubel śrebny . . . .
Rubel papierowy . . 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro .............................

płacą | żądają
złr, w, a,  '

224 —
137 —
138 -

87 90 
78 90 
87 90 
92 60 
99 —

90 10

87 15 
92 25 
15 50 
15 —

5 10 
5 15 
8 83 
8 90 
1 60 
1 514 
1 63*

100 50

226
139
240

88 50 
79 60 
18 50 

93 25 
100 —

90 90

93 50 
16 50 
16 25

5 19 
5 24
8 90
9 08 
1 68

1 52 
1 64 •/ 
102—

± l b b b d b b l b l d d i ± H ^

B A N K  Z A L I C Z K O W Y  W  S T A N I S Ł A W O W I E ,  f
Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

przyjmuje wkładki oszczędności jako te* na rachunek bieżący

za oprocentowaniem po 7 od sta
Oprocentowaniezaczyna się zdniem po wniesieniu wkładki, a kończy się z 

dniem przed zwróceniem takowej. Procenta obliczane będą półrocznie z dniem 
30. Czerwca i 31 go Grudnia każdego roku i wypłacane w ciągu miesięcy Lipca 
i Stycznia za okazaniem książeczki. Procenta niepodniesione będą do kapitału do­
pisane i dalej oprocentowane. —

Od 1 Lipca 1875 r. pożycza Bank zaliczkowy członkom swoim na weksle 
i akta notaryałne za oprocentowaniem po 10 od sta, zaś na zastawy rzeczy ru­
chomych (fanty za oprocentowaniem po 12 od sta rocznie.

( 1— 4 ) O d .  J D y r e i c c i y j .

I E L E
S I  A R C  Z  A N E  i  J O D O W E  

w Mołotkowie pod Nadworną
przy drodze żwirowej, w pięknej górzystej okolicy pomiędzy Bolioroclczanami, 
Solotwiną i Nadworną leżące, a skuteczność których wielu już doświadczyło 

—  poleca Szanownej Publiczności na żądanie udzieli bliższej wiadomości,

Zarząd kąpielowy w Mołotkowie.
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„Zniżone ceny":

i e l i  P u r t l a i i - C f f l e i l  
I M - C n i ,

B e l g i j s k i e  s m a r o w i d ł o
«!<» osi xcia%nyeli,

poleca zawsze w świeżym gatunku

G ł ó w n y  skład dla G a l i c y i :

we Lwowie.
( 3 - 3 )
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Rudolf Jastrzębski. Z drukarni J, Dankiewicza w Stanisławowie,


